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polskiego. 


komunikuje : ; 


Rząd sowiecki nadesłał d 23 bm. na rges ministra spraw zagranicznych ks. Sapiehy odpowiedź nasiępującą: 


Rosyjski rząd sowiecki wydał naczełnemu dawó 


czelnem dowództwem połskiem układów, mających na cclu doprewadzić do pr 
przyszłego pokoju pomiędzy obu krajami. Dowództwo rosyjskie zawiadomi dowództwo polskie o mićjseu rozgoczę= 
gia i początku rokowań między dowództwami wojskowemi obu stron. 


a m 

Posiiki ko 

PARYŻ. 24 lipca. (Pat) Havas. „Standard“ 
donosi pod datą 23 bm., że francuski prezydent 
ministrów oswiadczył w Izbie, iż maskiawski 
rzjd sowietów na notę koalicyi w 'sprawie za- 
wieszenia breni między Rosyg a Polską dał 
buńczuczną odpowiedź, 
wskutek €zego Najwyższa Rada koalicyjne za 
rządziła moójlizacyę 16 kerpuzów(?) przeciw- 
ko Rospi- Fierwazy iransport został już wy- 

słany. 
EBESANCON. 24 lipca, (Pat.) Havas. yru- 


| 


szyła kilkuset oficerów, którzy przez Bazsleją 


udał się de Polski. Kilka pułków ciężkiej arty: 
leryi zostanie wnet wysłanych. Główne dowódz- 
iwo nad wojskami koaliegi ma objąć marsze- 
lek Foch. Oprócz Francyi mobilizuje Angka, 


pieroseą i drugą armię torytoryaiuą. Do Rygi 
wyjeckała część floty znslelskiej, A 4 
LYON. 24 lipca. (Pat.) We czwartek wic- 


dztwu czerwonej armii rozkaz natychmiastowego rozpoczęcia Z na- 


zawieszenia Broni oraz przygotowania 


KOMISARZ BbUDOWY CZĄCZERIŃ. 


LA 4 
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alicyjme w drodze do Polski 


ezór wyjechała do Warszawy misya franensko- 
angielska, aby zbadać tam sytuacyę i powziąć 
ndpowiednie kroki. ” * i l 

WIEDEŃ, 24 lipca. (Pat.) Telegr. Comp. z 
Paryża, W komisyi spraw zagranicznych oświad- 
czył p. Milłerand, że traktat wersalski zobowią- 
zuje w rezumnej iuterpretacyi Niemey do pazy- 
puszczenia transportu wojsk ceiem utrzymania 
mamo dziełności Polski, uznanej w traktacie war- 
salstim. Sądzi en, że jego pogląd podzieła także 
Rada koalieyjna, ; 


l Węgrzy cheg udziełió pomocy. 


WIEBEŃ. 24 lipca. (Pat.) B. K. „Petit Pari- 
sien“. Węgierski prezydent ministrów hr. Tele- 


ky zaofiarewał kealicyi pomoc wojskową ze |tyiy 
że Węgry j wschód 


stromy Węgier, z tem Uaasadnieniem, 
są osłatmią ostoją przeciwko belszewikom. 
—08— 
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Skład rządu koalicyjnego. 


WARSZAWA, 24 lipca (Pat. 
1:20 została podpisana przez 


binetu koalicyjnego. Skład 
przedstawia się następujące : 


Dziś o godz. | Gabryel Narutowicz, robeiy publiczne. zestaw 
Naczelnika Pań-| Chrzanowski, przemysi i handel. Juliusz Ponia- 
stwa dymisya dawnego rządu i neminacya ga-|towski, reluiciwo. 


Wi. Kucharski, b. dzielnica 


nowego gabimetu | pruska. „lezef Leśniewski : sprawy "wejskowe. 


Stenisiaw Mewadworszi, sprawiedliwość, Maciej 


Wincenty Witos, premier. Ignacy Baszyński, Ratej, oświata. Wł. Stesłowicz. prezta i telegraf. 


zastępca premiera. Łeopołd Skulski, sprawy We- 


Ministerstwa sztuki i kultury oraz zdrowia 


wnętrzne. Eustachy Sapieha, sprawy wewnętrz ne. | pusiicznego pozostają narazie w rekach dotych - 
Kazimierz Bartel, koleje. Wi. Grabski, skarb, SŁ | czasowych kierowników t. j. Dra Jana Heuricha 
Sliwiński, aprowizacyą. Edward Penłewski, proca 'i Dra Cbhadżki. 


Sukcesy ma froncie. 


Komunika? szłabu ceneretnego. 


Z dnia 23 lipca. 

Dnia 23 b. m. przeszedł nieprzyjaciel do ge- 
neralnego ataku na odcinku od Grodna do 
Mostów. Po huraqanowym ogniu ariyleryi ru- 
szyły de szturmu na nesze pozycye liczne dy- 
wizye piechoty Bołszewiekiej. Jednocześnie kor- 
pus jazdy, który się przeprawił przez Niemen 
nu północ od Grodna, forsownie posuwał się na 


południe, dążąc do odcięcia naszego lewego 
Skrzydła. W walkach finia Niemna  zoztała œ 
puszezona przez nasze dywizyt. Obcenie walki 
toczą się na linii Suły Pogozany Zylite, Łurzno- 
Wołpa, na Jewem zaś skrzydle narza jsz a i 
piechota znajduje się w walce z iazdą -uieprzy- 
jacieiską w rejonie Nowego Dworu. Na wschód 
od Mostów dywizya litewske białoruska niedo- 
puściła nieprzyjaciela na południowy + brzeg 
Niemna i odparła wszystkie jego ataki. t 

Na Polesiu nad kanaiem Ogińskim nieprzya 


jaciel atakował ` kilkakrotnie Belechany, został 
jednakże krwawe odparty. Fod Rzeczycą w kil- 
kegodzinnej wałee zostały 516 i 514 pulki pie- 
chaty sewieckisj pobite 

Zdobyto 8 karakinów maszynowycii i wzięto 
jeńców. Nieprzyjaciel cofa się w popłoshu za 
Siyr, gdzie zatopił 4 działa nie mogąc ich wy- 
wieść. W pościgu zajęto Beretalie. Pierwsza dy- 
wizya legionów w śmiałym wypadzie na przed- 
polu zajęła Słusk-Śwor, i wyparła 131 brygadę 
sowiecką, biorąc 100 jeńców i zdobywając calą 
bąteryę z zaprzęgai, kilkadziesiąt wozów z 
końmi i przeszło 20 karabinów maszynowych. 

Dalej na południe udaremniono wszelkie 
mieprzyjacielskie próby sforsowania Styru. Wiię- 
ksza kolumna kawaleryi nieprzyjacielskiej, Eto- 
ra przedarła się w rejonie Surowiec na nasze 
została przez aaszą jazdę odrzucona na 


Próby nieprzyjaciela zamierzające do sforso- 
wania Zbracza za wszelką cenę , doprowadziły 
de zaciętych walk pod Trybuchowcami, ' Woio- 
czyskami i Włoczkowecm. Dwinaste dywizya 
nigzrównanem męstwem odparła wszystkie afa- 
ki z wielkiemi dia nieprzyjacieła stratami. 

. Piezwszy zastępca Szefa Sztaba gen. 


Pr. 146/20 i 


W Imienia Rzeczypospolitej Pelskie;. 


Sąd ckręgowy karny we Lwowie orzekł na wnio:ek 
Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopism 
„Dziennik Ludowy* Nr. 175 z dnia 23. lipca 152 
w artykule pod tytułem „Radzieahów czy* w cał: 
(łącznie z tytułem) zawiera znamiena występku z $ „U: 
uk. uznał deksnaną w dmu 22. lipcat920 r. koiiis- 
kae za uzsprawiedliwioną i zarządził zniszczenie i2 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Zarazem wydaje Się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktorswi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze 
umieścł bezpłatnie w najbliższym numerze i to né 
pierwszej stronie. Niewykowanie rego nakazu pociąga 
za sobą nastęnstwa przewidziane w $ 21. ust. druk 
z 17. grudnia 1802 Dz. pp. Nr. 6. ex 1803 t. j. zasąaze 
nie za przekroczenie na grzywnę do 400 Mk- p. 


Lwów, dnia 22. lipca 1920 Podpis nie czytelny. 
s —n— i 
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Oficyalne sprawozdanie z pesiedzenia 
komisyi zagranicznej i wojskowej- 


Co WARSZAWA ((Pat.). Niektóre pisma codzienne 
z (dnia 17. bm. pomieściły. artykuży oparte na 
nieścistych relacyach z tajnego posiedzenia po- 
łączonych komisyi spraw zagrargicznych i woj- 
skowych z 16. b. m. Aby położyć tamę szerzeniu 
informacyi (aiszywych, prezesi połączonych ko- 
misyi (podają istotny przebieg rzeczonego psSie- 
dzenia: , 

Na porządku dziennym połączonych komisyi 
spraw (zagranicznych i wefskowych z dnia 16. 
iipca br. były przekaźahe komisyom dwa wnioski 
nagłe: (wniosek klubu P, S. L. (Wyzwolenie) do- 
magaiący Fię od rządu zdan ia sprawy ze 
atanowiska zajętego w Spa w sprawie 
propozycył angielskiej co do rozejmu na 
froncie vuschodnim i wniosek klubu ludowo-na- 
radowego |domagający dię od Naczelnego Dowódz- 
twa wyjaśnienia prayczyn niepowodze- 
nia ammii potskiej na froncie wschod- 
hibm. 1 


Przed przystąpieniem do dyskusyi wysłuckano | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


P. Głąbiński jawa referent drugiego waio | 
sku zaznaczył, że niepowodzenia militarne Pelski 
na wschodzie były wynitsiem politycznej koncep- | 
cyi ukraińskiej, przesiwko której występowało 
stronnictwo panodowo-demprratycmie, Referent 3- 
proponował nezożucyę tei traści: 

Frmebieg ostame w ó 


casstwa lsoaficyjne; jako pociągające za sobą nie- 
uchronne fikużiń, ugubne dla państwa polskiego 
a wprowedzające osłabienie wojskowej siły zbrej- 
nej gje «nogą być przyjęte jako krok wstępny da 
rokowań pokojowych. 

2) Kkomisye zagraniczajs i wofskowa połecają 
wybranej w tym celu podhotnisyi zredagowanie 
i przedłożenie Sejmowi edezwy Sejmu do wojska, 
która deewni wojsko, że Sejm niedspuści də za- 
wiucia takiego układu pobajowego, któryby zmar- 
nował ofiarne waki Źoimierma połsiiego i prze 
zgśłie na nowy rozbiór Połski doprowadził de 
zatrasenia zdobytej krwią, niepodiegłości Ojczy- 


na ironsie 


rzeczowych felacyi o położeniu miktarnem, u-; wschodm ujawnił dotkliwe breki w Dewódz- 
Yzislonych przez szefa sztabu generalnego gen. twie Neczelnem, w £ztabie gexsraźnym i iw pod- 
Hałfera A wiceministra spraw  wojskowych-stawsch organiracyi naszej ammi. Tylko grun- 
gen. S$osako'ws sie go. Oo do tej części obrad towne, bezwzględne usunięcie przyazym, które 
obowiązywała tajność. Z informacyi udziełonych spowodowały nasze niepowadzenia na wschodzie, 
przez gen. Sosnkowskiego, wypływa wniosek, ze loże sparaliżować częściowo jej skutki. Przeto 


sytuacya [nie jest beznadziejną, warunkiem jed. 
nak podstawowym dalszej walki jest podtrzymania 
ducha żołnierza i Manie wojsku oparcia w zjed 
noczeniu ppinij marodu w jego woli do zwycięr 
stwa. q 


Mintsetr Sapieńhra dał wyfaśnienie, jaki jest |' 


niżej podpisemi wmaszą: 

Sejm zechce uchwalić: Wzywa się R. O. P. 
ds natychmiastowego przeprowadzenie głimóaw- 
nych reform w orgenizacyi naszej armii, ww szta- 
bbe generalnym i w Naceelnem Dewództwie. ` 
W dalszym ciągu dyskusyi zabierali głos p. 


stosunex państw zachodnich do polityki polskiej | Czerniewski, uzasadniając konieczność rezej- 
na wschodzie wogóle a w szczególności do obec- | mu potrzebą uzyskania chwili wytchnienia dla e- 


nego (naszego położenia i uzasadniał konieczność 
przyjęcia zaproponowanej przez rząd angiełski for- 
malnej baterwencyl. 

| Pierwszy iwniosek będący przedmiotem narad 
uznsadział p. Poni atowskł. Stwieudził on że 
dążenia tozejsnowe są załamaniem się wiary (w wmo- 
Żńweńć fialsrego zwycięskiego wysilku, wykazy- 
wał pzkwdikgość taxiegs defetyzmu cat kierowni- 
czych dla ducha armii i całego narodu poczem 
przedłożył do przyjęcia przez Ssm nastepujące 

uć A 


1) Gn stwierdza Że wanmii rosejmu z ra- 
dami sowteitow proponowane Polsce przez mo- 


Pp » p » 


ma ulu. hh, oul 
Obrazki bez retuszu. 


Mie pzucim ZION: 


léie żołnierz borem, lasem, przymierając 
głodem czasem... 

Idzie, krwi swej mie szozędząc serdecznej i 
ofiarxej, w blady świt newego Jutra wpatzzony, 
sen Śniąc przecudny o szpadzie... 

Idzie masz żołniorz w awangardzie tradycyi 
świettanej Kircholmu, Grunwaldu, Wiednia, So- 
mosierry, Racławic, Ostrołęki i Lipska, ostrzem 
bagnetu histeryg swą pisząc męczeńską, a jasną... 

klzie dziarskim krokiem w ordynku i sku- 


| Giwość 


| wentualnej organieagyi, 


P.Dubanowicz wskazuje na błędy popet- 
nianie przez w: , a głównie perez nie- 
właściwe obeadsmomie Stanowisk kierowniczych i 
na brak jedswfitogo ducha narodowego w ermi. 

P. Załuska w długieh przemówieniu Tox- 
wie szczegółową krytyke wewnęśrznej oryan- 
zacyi nasmej armia | wyraża 2, (le siły tej miary, 
co gen. Dowbór-Mieśnichki nie są odpowiednio zu- 
tannic awena. W czasie przemówiewia prze- 
wodnkeeący zwraca uwagę p. Załusos na niowłaś- 
użytych w: stosunku do armii wynażeń. 


"Twe eT 
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mu półuagtch kebiet i wystrejonych samozyków, 
przelewa się wartka tala błyskothwego życia. 

Chłepy jurne wyszły na podbój serc niewie- 
ścieh, świecąc lakierem półbucików i pyszczka- 
ini bezmyślnych dandyców. 

Kroczą po deptakach korsa chłopy barczysie,. 
a mocne, z mouęklem w cialęcem oku, strojui 
w szamerunki srebrzyste, ostrogi błyszczące i or- 
dery zwycięstw kotylionowysch, kokety uwodząc 
i gęsiątxa caetliwe, na heroizm zatyłe wy lecące... 

Wśród słońc płoBących lamp elektrycznych, 
denarwującege szelestu halek jedwabnych, fru- 
wających w tańcu; przy muzyce upojnej, kiek- 
sohem małmaryi wojennej zdrowie piją komitetu, 


plomu duszy wielkiem, bo oczy świata czuje naj€o raut pod wezwaniem „Wszystko dla frontu“ 


sobis i bicie sere słyszy maradów... 


urząsiua i retą Konopnickiej, przemowękuwrsztowną 


Idzie i za siebie ed czasu do czasu spogląda, | prezesa rzutu kończą: Nie rzucim ziemi |... 


ażali za nim naród cały nie kroczy z kielnią 
twórczą i młotem, by odbudować, co w gruzy 
padło; z pługiem i brong, by ugory zaorać;. z 
księgą, by oświecić; z słowem miłeści i przeba- 
czenią ma ustach i z ręką wyciągniężą do zgody 
i braterstwa, ku ludom, co w proch padły, zde- 
ptane eiężką stopą wojny... 

A kiedy żołnierz spojrzy za siebi 

Wtedy ręce opadają bezwładnie wzdłuż ciała 
i eczy szklą się lzami niemocy... 

Milknie Deztroskiiwa, straceńeza piosenka 
żołnierika ,. 

Cel marszu, co pazyświecał w znojnej dredze, 
niby gwiazda płonąca, w chmurach się krxje| 
ciężarnych... 


I ból ostry jak szpada, przeszywa serce żoł- 
nierskie... 


— — — — — 


Po ulicash miast gwarnych, w obramowaniu 
justrzanych tafli szyb wystawowych, 


wśród tła- On jeden bu. 


Nie rzuca ziemi! 

Twierdzą name będzie każdy próg... 
Nie rzuchim ziemi |... 

Husia, siusia |... 

Nie rzucżn |... 


— — — -— 
W sali szezelnie nabitej ciśnie się tłum zdro- 
wych, sitnyck mężczyzn, ce omówić przyszli i 
krytykować zdarzenia na froncie. 
Uświadomiony na prasie i kalendarzach par- 
tyjnych, opasły abywateł bawi sie w Bemoste- 
nosa i Klsona, gromy mieśając na wszystko i 
wszystkich. ; 
On jeden i jego stronnictwo potrafią cuda 
zdziałać I 
On jeden przewidział wszestka | 
On jeden ma środki zaradcze | 
ei jeden zna zamiary wroga i wazteść na- 
I 
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Anusz postawi} wniosek zmie- 
do przeprowadzenia surowego 
śledztwa,  któreby  ustaliło w jakim sto- 
sunku niepowodzenia są wynikiem ob- 
jektywnych warunków, a o ile spowodowane SĄ 
zaniedbaniem w wykommiu A A 
Na zarzuty osobiste i dotyczące organizacyt 
armii odpowiedział gen, Sosnkowski. StwizT- 
dził en, że jako przedstawiciel wojskowości w 
R. O. P. uznał konieczność przyjęcia pnopozycyi 
rosdjmowej, gdyż wojskowość nie mogła wziąć 
odpowiedzialności za decyzyę w taj mierze. Od 
pariszy silne zarzuty stronniczości i protekc yfj. 
ności wysunięte przez p. Załuskę domagal Się, 
aby w stosunku do wojska komiaya skłanęła na 
jedynie wlaściwem stanowisku zbasłania przewi- 
nień tych wojskowych, którzy nie spełnjii swo- 
ich obowiązków. 
Balszy ciąg dyskusyi odłożono. 
Podp.: Daszyński, Anusz. 


Poseł 
rzający 


a 


- 


DALSZY CIĄG POSIEDZENIA. i 

WARSZAWA. We czwartek odbył się ďa- 
szy eiąg posiedzenia gołączonych komisyi Spraw 
zagranicznych i wojskowych. Przed przystąpienyem 
de porządku dziennego przewodniczący komisy! 
minister Sapieha zgodził się na jawność a swych 
łóswnisutów, woczem odczytał notę łządu ati- 
gielskiege do sowietów, odpowiedź rządu sowiec- 
„skiego, jakoteż drugą notę Augli do sewieiów. 
(Wszystkie te noty ziane są już publicznie Red.). 

W dyskusyi w imieniu narodowej demokracyi 
przemawiali pasiowie Władysław Dębski i ks. 
Lutosła wski. Obaj występowali w obrenie en- 
deckiego wniosku detyczącego zmian osobistych 
i reform w sutabie i w INaczełnem Dowództwie. 
Ks. ” Lutosławski oświadczył, że endacya teraz 
przed zawarciem pokoju, nie chce zwdamy 
Naczelnego Wodza, 

Poseł Breiski ostro wystąpił przeciwko pod- 
kopy waniu autorytetu Naczelnika Państwa i Na- 
azeliego Wudza, 

Poseł tow. Perl zaznaczył, że teraz zaczęło 
kie szukanie winowajców przyczem nansdowa de- 
mołwacya robi z tege broń przeciwko tdemiłym 
ssbie ludziom, Narodowa dewskraeya zwała wszy- 
stro na dowództwo woskowe, co nie ma mic 
wspólnego ze marawa obrony, natomiast ma Shu- 
żyć hitorsaan partyjnym sidezkóm, Jeżefi naro- 
dowa danohracza kariy się, źe zeala opty- 
mietyczaym relscyem pzacdstawicieli wojskowości 
to wysenwia r»bła złe Świadeciwo jako siren- 
niatwu politzcznomu. f 


Į na przekór rządewi i wrogim partyom po- 
litycenym, zawiązuje się komitet, co nie ogląda 
jąc się ma głupotę inmych, zabawi się w gęsi 
kapitolikskie, ocalając Rzym i świat cały... 

Ochetników moc cała! n 

En massé oddają się de dyspozycyi władz 
wojskowych. 

Masewe zgłaszają się do służby wewnętrznej, 
śledczej, wywiadowczej, agitncyjnej, werbunkowej, 
prasewej, policyjacj, rekwieycyjnej, kontrolnej, 
pomocniczej, lekkiej, szpiegowskiej, ledziutkiej i 
najłżejszej. żę s 

Opasły mowca ociera pot kroplisty z czoła i 


dntenuje meledyjną rotę Konopnickiej. 


On jeden i jego stronnictwo mają do tego 
bezsprzeczne prawe | 

Nie rzusim ziemi! 

Jeszcze Polska — nie zginęłal... 

Swéj do swego! Kupujcie Maggi! — Precz z' 
żydami! Czytajcie „Rzeczpospolitą!“ Nie damy 
ziemi! Nie damy! Nic nie damy |... 


m m $t — — —, 


Ani piędzi naszej ziemi | 

Ani, ani... 

Kto tu mówi o pokoju”... 

Na hak z nim! 

Bo ostatniej krepii krwi! 

Panie Anteni — w twoje ręcel.. 
Daj ci Boże! 

— Tehórz ten, co ucieka! Wytrwać trzeba 
na posterunku, a wtedy zobaczymy kto słiniej- 
szy |... 

— Pod sęd z tymi co popłoch szerzą! 
wołno nam ziemi porzucać! 

— W twoje Jasi j „Kaziuń... 

re oje zgce Jasiu! Daj pyska Kozini... 


Nie 


Nr. 175 

Stronnictwem, które małbardziej przeciwsta- 
wiało się pokojowi, naibardze:j pebaio do wojny 
“aż do zwycięstwa” była narodowa demotkracya. 
Przecież właśnie narodowa deinokracya oświad- 
czysa na jesieni zeszłego roku że z bolszewikami 
wogóle mie moina zawierać póroj, że trzeba 
wone prowadzić aż do obalenia beiszewizmu... 

Fataimym biędermm, który zaciążył nad Polską 
pyło zerwanie rokowań z powodu Borysową. My 
jedni pstrzegaliśmy i przepowiadałitny złe skut- 
wi Ale skoro mokowania zerwano, to wojna Hale; 
ślę potoczyła, Ofensywa na Kłłów byta konzecznen: 
następstwem milftarnem, przedłużenia wojny. Be 


niepodobna było czekać, aż bolszewicy zbiorą swt 


siły i ma nas uderzą Czyż Gepszą byżaby ofenzy- 
wa na Smoleńsk-Moskwę, ja tego chciet endecy, 
co w takim samym stopniu rozbudzitoby patru- 
tyzzm rosyjski? Zresztą narodowa demokracya nic 
występowała przeciwko wyprawie na kijów, sprze- 
civriala stę tylko idei tej wyprawy, postawieniu 
sprawy niepodległości Ukrainy. Nar.-demokracya 
uważała widocznie, że korzystniejszem będzie na- 
sze położenie, jeżeli w dalszej ofensywie będz;e- 
my misi przeciwko sobie i Rastie i Uureinę, 

Myśmy byli wogkłe przeciwko przedłużaniu 
wojny, a więc przeciwko wojennemu rozstrzyga- 
niu sprawy ukraińskiej. > 


"+4 LG 3 
Obscnie tylko sezere i konsekwianine stawia- stwa, WSzysikie te 


nie sprawy, pokaju demokratycznego da siłę mo- 
raną naszej po"tyce. 

" Konieeznem jest, Yoy rząd niezwłocznie przy- 
gotował się do zawarcia pokofi i zdobył się 
na jasno oxreślomy pian, 

Tow, Perl stawia nasitęrujący wniosek: 
«Połączone komisye polecają rządowi 4 
uwłecznie opracować program dla dełegacyi po- 
kojowej w duchu sprawiedłiwiego i demokratycz- 
nego pokoju. 
Na posiedzi 3 
sztabu generalnego gen, Rozwadowski. 
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Węgry żądają wydania Beli Kuhna. 
NAUEN. 24. lipca. (Radio) Węgierski rząd 
zwróci się do niemieckiego pełnomocnika z żą 
daniem wydania Beli Kuhna. Rząd Rzeszy ni: 
powziął jeszcze żadnego w tym kieruaku posta- 
nowienia. 
|| s — ėst — 


AOTEA Z EE TTE E SEE 


— Zdrowie prezesa! Zdrowie pana radcy 


dworu | 
— Ja się nie ruszam ze Lwowa krokiem | 
— Ani jal. 

Ani ja... 

— Ani myl... 

Nikt się mie rusza |... 

— Jechał to sęk! Amen! 

Prezes wstaje! W oczach zapał, ezupryna zje 
żona, na twarzy Stanowczość i upór pijacki. 

— Panewie! Z każdego okna, z każdego za- 
łomu muru, z za każdej cegły, bronić będziemy 
kresowe! polskości Lwowa !... Twierdzą nam bę- 
dzie każdy prógl.. Panowie! Niech żyje nasza 
dzielna armia l.. 

— Vivat! vivat! vivat! 

— A teraz pozwolę sobie zaśpiewać. 

I intomuje: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród |* 

_ Dziesiątki głosów podchwytuje z ogniem i 
zapałem bojowym wzniosłą strefę roty Konop- 
nickiej: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród!* 


— — — =- 


A nazajutrz ?... 

W ciepłą, reziskrzoną gwiazdami noc lipco- 
wą wyjeżdża prezes z żoną, kuframi i meblami 
do Torunia, by oglądnąć wreszcie słynne pier- 
niki toruńskie i pomnik Kopernika. 

Za mim wyjeżdżali wszyscy. 

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród!" 
nie rzacim |... 
I ból ostry jak szpada, przeszywa serce Żoł- 
nierza naszego, gdy Spojrzy na chwilę za siebie. 

RAORT, 


O, 


e — 
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DZIENNA LUDOWY? 


Mistoryczne posiedzenie Sejmu. 


e 
Po 


WARSZAWA 
szeregu interpelacyi do odnoślyca komisyi, mar- 
Szaiek oŚwiadczył, iż ad Naczelnika Państwa o- 
tzymał wiadomość, że zos'ał zammianówany nowy 
gabinet. Marszałek wymienił skład gabineiu. Na 
porządku €ziennysn była to ustawa w Epra- 
wie zmiany ustwy ò dotychczasowem 
zaopatrzeniu wdów i sterót.! Minister- 
two szarbu pravonije, aby sprawę przokazać R. 
0. P. teha na to się zgodziła. Dalej zawiadornił 
snarszałek, że R. 0O. P. wydała rozporządzenia 


lipea (Pat. -Po odesianiu 


dncezeni w wielkiej pracy dla Polsk: w pokoju 
| gwyciężj my. siąd portej drodze, rząd oczekuje 
„od Sejmu ustawodawczego i od narodu peinego 
|popareju. (Huczue brawa i oklaski.) 
| „Qówiadczenia kiuków. 

Następnie imieniem klubów sejmowych skła- 
dali oświadczemia: - pp. Kiernik (P. S. L), - 6ią- 
| biñski (Z. L. N., Frzeiński (N. Z. L.), Chadzyn 
|G. P. R), Stolarski (Wyzwolenie), Fedsrowicz 
IUR P. K), Resset (Zj. mieszcz,), Putek (iewica 


w sprawie poboru roczników 1834 do PAS: EJ Sittermat (Zjedn. niemieckie). 


15699, w Sswawie zapewnienia bezpieczeństwa 
państwu i utrzymania porządku publicznego pod: 
cias wojny na obszarze b. dzielnicy ptuskiej w 
sprawie sądów doraźnych w b. zaborach austrya- 
Agn i rosyjskim, w szrawie wydawania rozkazów 
szpośrędnio i rakazów rekwizycyi przez władze 
woskowe, w sprawie powołania prawrików do 
służby czynnej wojskowej w sprawie wprowa- 
dzenia w życie na obszarze R. A. wojskowego po- 
stąpowama farnega i (w sprawie utworzeręa na 
obszarze b. dziełnicy pruskiej straży bezniecze:t- 
rozporządzenia odesłano do 
odnośnych worisyi. ; ) ł 

W kładzie R. O. P. nastąpiły tm£any. P. 
Dmuws=i zrzekł się miandatu taksamo poseł Głą- 
biński jako jego zastępca, posłowie zaś Rataj i 
Skuiski występują z Rady jako ministrowie. Na 
ich micisec. zostali wybrani zamiast Droowskjego 


nie-| Głąbiński, zamiast Skutskiego Załuska; za- 
|miast Retalia dotychczasowyj ego Żastępca p 


Kiermik, zastępcą zaś p. Anusz; w jmieśsce p. 
Skułskiepo dstychczasowy jego zastępca p Bu- 
i 


zeniu zabrał także <głos nowy szef banowiex, zastężcą zaś p. Sołtyk. i 


PRZEMÓWIENIE PREZ. MINISTRÓW WITOSA. 

Głos mastzpnie zabrał prezes min Witos, 
który przemówił w te słowa: Wysoki Sejrnie, 
Zgodny wysiiek wszystkich stronnictw teprezenio- 
"wanych w tej Wysokiej Izbie, komieczność «współ- 


Ipracy i konaolidacyń Caiego narodu w chwai dla 


państwa tak ważnej, doprowadziły do utworzenią 
rządu tftóry mam zaszczyt dzis Wysskiej Izbje 
przedstawić. : i p - 

W myśl wyrażonych przezenaie zasad mam 
zaszczyt przedłożyć Wysokiej Izbie nastęmującą 
deklaracyę: Stajemyp rzed Wysokim Samen ja- 
ko powołany przedz całe przeństawiciokitwo na- 
rodo *rząd obrony narodowej“. Obejmując wła- 
dzę w ciężkiej dła ajczyzny chwi, ślubu jemy 
skupić wszyktkie piły dła obrony gra- 
nic państwe, całości i niepodległości 
Rzeczypospołitej (Brawa). Gotowi zaw- 
sze do zawarcia pokoju zwrawiodźwewy | demotorn - 
tycznego, nie usiępujemy pszad żadną groźbą * 
zgwa:cenia prawa narodu polskiego do wolności 
i wiednoczenia (brawa) Powołując lud do brony 
uzrajemy święty obowiązek państwa do zabez- 
pieczenia żołnierzom poparcia, inwaijdzie cpiekj; 
i fedezwm zarówno zmobiizowanyuch jak i peho- 
tuiików czynnej, natychmiastowej iw Y4bfimei por 
moey (brawa), Rząd wezwie naród do 6Gfar kor 
niecznach da ratowania i ocalenia ojezvzny, 
niej adowoli Bie ofisrniością jedyne jednostek. 
NNie uchylając să podż aśłnym wzgłędem od ści- 
siej demotrratycznej kontroli ze strony społeczeń- 
stwa, żądać będziemy od każdego qhywatela speł- 
ziemia obowiązków podyktowanych koniecznością 
obrony kraju Poprzednicy masi wysłali 22 b m. 
do rządu rosyjskiego republiki sowieckiej bezpo- 
średnio propemycyę zawieszenia broni; i rozpo- 
częcia rokowań pokwsjowych. Rząd rosyjski repu- 


m 


| Ibiti sowietów pnopczycyę w zasadzie przyjął, 


Rozejm jest tyko gierwszym krokiem w tym kie- 
Rrunxu, i nie przesądza jeszcze losów zawarcją 
pokoju (głosy: słusznie), Polska złożyła przezto 
wobec całego świata dowód, ‘że pragnie ;wojnie 
kres położyć i rozpocząć erę twórczej piókojo- 


WY my PCJ | s 
Nie osłabiając w miczem wiary narodu we 
własne siły, rząd wierny  sojuszom : uczyri 


w zystko, co należy, :aby uzyskać pomoc od 
sp.zymierzeńców i sojuszników naszych. Zwią- 
zani każdemm uderzestem Serca z naszą bohatera 
ską armią, . do kiórej zwracamy się z nakazem 
+: wezwaniem do wytrwania, skupieni w zaufa- 


niu ,głębokiem okolo Naczełuncho Wodza i zje- 


Oświadczenie P. P. 8. 

"P. Barlicki (związek PPS.) oświadcza: For- 
mia kterej PPS pragnęła, jest rząd oparty na 
masach pracujących miast i wsi. tj rząd robo- 
tniczo-wiościański. Obecnie związek PPS. uznał 
że w takiej chwili wyjątkowej może wziąć u- 
dziat w rządzie powołanym do obrony kraju i 
zawarcia pokoju. Związek PPS świadom jest 
ofiar, żjehie ponosi partya przez udzial w rzą- 
dzie koalicyjnym i bierze na siebie odpowie- 

działność w zrozumieniu i poczuciu przymu 
scuych waruków, w jakich partya się zna- 
lazła wraz z całym krajem. 

Związek P, P. S. oświadcze, że zawarcie po- 
koju opartego na peinem zabezpieczeniu niepo- 
ftegłości | rezwoju Polski oraz na zasadzie sta- 
howienia o sobie i rozstrzygania losów krajów 
t. zw. kresowych, jest jego niezłamnym celem. 

ŹZwiązex P, P. S. stwierdza, że wchodząc do 
rząda w celi obrony i golou, "padal prowadzić 
będzie malg | o pema demośratyzacyę kraju 
Zwiąaek P, P. S. oświadcza, że popierające w tej 
wyjatowej dwi rząd koalicyjny, nie dopuści 
do lego, aby grośme położenie kraja byty wyzy- 
ane. przez czynili realtcyjne, Zwiąnek P. P. 
S. prowadzić będzie uwiatalmość i nada! w duchu 
bezetronnej, mieulęlnionej; systematycznej obrony 
mas pracujących. © 


|Rozołucya komisgi spraw zagran. i wojskowej. 
Poseł Anusz w imieniu połączonych komisyi 


-j wojskowej i spraw zagranicznych przedłożył na- 


stępujące rezalucye : 

Sejm unmaje za konieczne powierzenie 'właa 
dzy wykonawczej rzędowi obrony państwa o- 
pvrtemu o współdziałanie wszystkich stronmictw, 

Sejm stwierdza niezłomną wolę narodu do 
stanowczej wałki w obronie zagrożonego pańr 
stwa i gotowość zawarda trwałego pokoju, któ. 
dyby mspewnił zjednoczenie z nieporzegłem pań 
swem połskiem wszystkich ziem, letórych iudnoś:! 
uewaje w zjednoczenie za swoje prawo i swój 
pkowiązek, | 

Rezeiucye połączenych kemieyi jednomyślnie 
przyjęto Następnie odesłano do komisyi szereg 
wniosków nagłych. ` Termin następnego pasie- 
dzenia będzie pedany później. 
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CZAS Nzgę o yo td WT. 4 TEE 


Ultimatum tew kis do belszew. 

KÖNIGSWUSTERHAŲSEN. 24 lipea. (Pat.) 
Radio. Wediug otrzymanych tu wiadomości, li- 
towski minister spraw zagranicznych wysłał do 
Cziczerima ` metę z żądaniem opróżnienia przez 


belszewików Wilna i okolicy i przełania wła- : 


i eywilnej w ręce rządu litewskiego. Nota ma 
charakter ultimatum i w razie odmownej od- 


powiedzi, możliwy jest konflikt rosyjsko-litewski. 
3 —v— 


Grecy zajęli Adryanopol. , 

LYON, 24 lipca (Pat.). Radio. Według tele- 
grame „Daily Express* wojska , greckie zajęły 
Adryanepol. 3 

HAGA, 24 lipca (Pat.). Holend. b. pr. dono- 
si wedle Daily "Express z Konstantynopola, że 
Turcy przed opuszczeniem Adryaaopoła podpa- 
lili to miasto. 
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Nowi. dnie 
Jiewiny z dnie. 
+ Lwów, 25 lipca. 
REPERTUAR „,CHOCHLIKA* w ogródku przy ul. 
Teatyństiei |. t4. „Próba miłości”, operetka. „iłlepto- 


mania*, komedya, oraz soło nowych sił. Początek o 
godz. 130 wieczorem. 


— ts e 
TEATR ART.-LIT. (,CASINO DE PARIS*) ul. Rej- 
tana 3. — Premiera z nowym aktualnym programem 


oraz farsą „Ojl teñ mezanin!* Seweryn Michałowski, 
Wandyczowa, Ochrymewicz ii. Bliźsze szczegóły w 
afiszach, Początek o godz. 7:30 wiecz. 

— ent — 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul, Ossoliń- 
zkich 20), Cedziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewii, Bilety wcaeśniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 

—bn+— 

DZISIEJSZA NIEDZIELA. Dowiadujemy Się, 
że w dniu dzisiejszym ułice naszego [miasta będą 
miały wygląd bardzo ożywiony. Ukażą się auto- 
mobile z transparentami, aeropłamy będą uno- 
siły się mad miastam i rozrzucą odezwy, loiny 
kabaret zjawi się w różnych pemisńach miasta, 
wieczorem odbędzie się przedstawienie w teatrze 
Cały bowiem szereg organizącyi obywatelskich 
projektuje na ten dzień mozwinięcie propagandy 
na rzecz Armii Ochotniczej. 

TRZYDNIOWA ZBIÓRKA ULICZNA dla fren- 
tu odbędzie się w sobotę, w niedzielę i ponie- 
działek w celu zdobycia fnnduszów dla zaepa- 
trzemia ochotników odchodzących w pole i za: 
silenie stacyi posiłkowych na dworcach. Zbiór: 
kę organizuje Związek „Wszystko dla frontu*, 


a mianowicie zbiórkę sobotnię dn. 24 lipca 
obejmie „Zjednoczenie polskich chrześć. Tow. 


kobiecych*, w niedzielę dn. 25 bm. „Praca Na- 
rodowa Kobięt*, a w poniedziałek dn. 26 bm. 
„Liga Kobiet". 

Członkinie „Zjednoczenia" i inne Panie, 
chcąc wziąć udział w zbiórce sobotniej zechcą 
się zgłosić po legitymacye i puszki do sklepu p. 
Muczabińskiej ul. Trybunalska 1. 1. Panie pra- 
gnące pomiec w zbiórce niedzielnej zgłoszą się 
po puszki i legitymacye dn. 24 bm. w lekalu 
„Pracy Naredowej Kobiet* ul. Sokoła 1 między 
godz. 4 a 7. Panie mające zamiar podjąć się 
zbiórki poniedsiałkowej zechcą się zgłosić 25 
bm. ed g. 10 do 1 przedp. w lokalu „Wszyst- 
ko dla frontu“. Związek „Wszystke ða frontu" 
gorąco prosi Pamie Członkinie Tewarzystw 
Źwiązkowych e udział w powyższych zbiórkach. 

WSZYSTKO DLA FRONTU, Wszysttie Za- 
"rządy Harbacisrni podlegające Związkowi 'Wssy- 
stko dia fmntu* wyślą swe delegatki ma zebra- 
nie w lokafu Związku, pl. Akademkcię £ 1 w ponike- 
działek 26 lipca o godzinie 5-tej po ponninaju 
celem omówńsnia wspólnej iednslitej pracy, o- 
raz rozdziału prowiantów zaimpionych przez 
Związek Wszystko dła iromiu". 

"Wszyatkie Panie Dyżurne Przystey W. P. 
Podzamcze «worzec zaprasza się na posiedzenie 
w  lokała *Wszystuo dfa frontu“. Związek 
“Wszystko dia franta“ najusiiniej wzywa je 
o |godzinie 4-tej. Sprawy bardzo ważne — u- 
daia? wszystkich wenieczny. 

WIEC KOBIET odbędzie się w niedzielę 25. 
lipca br, godzina 7-ma wieczór w Bali ratuszowej, 
"w sprawie udziału kobiet w akcyi obrony granic 
Faństwa. Wszystkie obywaiełki miasta powinny 
się zjawić, by stanąć do pracy nać wzmocnienfgin 
naszej armii nad zasilemiem skarbu, wziąć w 
opiekę uchodźców i ródziny ochotnfków i zje- 
dnoczyć cale społeczeństwo pod jednem hasłem 
obrony Niepodagłości Polski, 

Nastęgpują podpisy całego szetegu orzanizacyi 
kobiecych, 

FRONTOWY TEATR MAŁOPOLSKICH OD- 
DZIAŁÓW ARMII OCHOTNICZEJ Lwowski te- 
atr wodewilowy z (dyrektorem Leonem Damis- 
lusiem na czele oddał się do tyspozycyi Dowóda- 
twa M. O. A. O., wstępując (w szeregi wojska 
Tym spasobern armia zyskala odrnzu dobry t2- 
atr, który zotmierza naszego podtrzymywać będzie 
na duchu i równocześnie dawać mu będzłe w 
wolnych chwilach godziwą rozrywkę. Na razie 
teatr ten grać będzie w własnej giedzibie przy ul. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ste przedstawienie wyłącznie dla żołnierzy, wie- | 


czorom zaś dla publiczności. Bilety wcześniiej na- 
być można w biurze dzienmików Sokołowskiego 
ul, Jagiellońska 7. 

MANIFESTACYJNY POCHÓD MŁODZIEŻY 
NA RZECZ ARMII! CCHOTNICZEJ. Tutejszy Ko- 
knitet pirzyma: następującej treści pismo: "Od 
dział propagandy Masopolskiego Oddziaiu Armii 
Ochatniczej zwreca się do Poreużcgo Komitetu 
«Dzieci na wieść z prośbą o zarcządzymis, by 
młodzież wzięła udział w propagandzie na rzecz 
Armii Ochotniczej przez uczestrictwo w pocho- 
dzie maniieetaczjnym, który odbędzie słę w po- 
niedz 26 bn, b godziģə 6-tej popołudniu. 

W tym celu młodzież półkołonkna zbierze 
się w poniedzźałek 26-g0 bm. nfe jak zw/kie e 
8-mej lecz dogiero o godz. 12-ej w południe, 
w Bwołch szkołach, gdzie otrzyma obiad; pod 
wieczorek itd, następnie wyruszy na miejsce zkiór- 
ki na Wałach przed teatrem miefalkim Sigd Wda 
się pochod z muzyką ma uikę Zamazrstynfowską, 
odda lok Armii Ochotniczej, paczem odbędzie 


się dada przed D. O. G. Kpl. Bernardyństa), 


Po odbyte defiladzie pochód rozwiąże sie. 
Oddział propagandy dostarczy db egmósk 


transpareniów i nepisów, które kaide Ognisko 


ma przynieść ze sobą na plac zbiórki. 
M:odzież szkół średnich zbierze się w ponie- 


deiałek o gódzinie 9-tej rano ma dziedzińcu filii 
iGimnazyum VI! (bydynek Bernardyn) gdzie o- 


trzyma rezkevy co do manifestacyjnego pochodu, 


prządzonego przez Oddział propegandy Małopol- 


skłemo O. Armii Ochotnicacj. 
REFERAT PROPAGANDY B. O. G. 


kurjerskiej, by zgłosiła się w biurze Referatu ul. 


Długesza 5, 1. p. między gedz. 9—1 i 4—7 pe-|rano na zbiórkę w Stow. 


południu. 


DR. D. REIZES, karz miejskiej Kasy cho- 
i ordynuje jak daw-jsię powoduje wykluczenie ze Związku. 


rych, pewrócił z urlopu i 
niej przy ul. Sykstuskiej 36. 
|  OMYŁKA DRUKU, W notates naszej o apro- 


wiaecyi roboduików zaszłą emyłka, Bo nie w za- 
kładach wojskowych, ałe niektórzy tnajstnowie i 
5 Berg. 


zarząd alscyzy miejskiej, a specyalnie insp. 
pobierał od parsonalu po 125 mk. pamiest po 
110 mk. l 

RUCH POCIĄGŃŚW. Z dalem 24. Epor wana- 
wie się na salaku Lwów Rzeszów ruch pósiągu 
osobowego Dr. 42 (wijazd ze Lwowa 2336) a 
wd 25. Mpoca pociąg osobowy Ne. M (przyjaad 
de Lwowa 10%65.(. y 

„BUDOWA POLSKIEJ FLOTY HANLOWEJ". 
pBattyk“, Polskie Tewarzystwo Żeglugi Morskiej 
i Rzecznej $. A. przystepuje w połowie sierpnia 
do keaslyteującege walnego zebrania o którego 
terminie deniesą „Moeniter* oraz czasopisma 
krajowe, ; 

PRÓBY PROWOKACYI. Wczoraj prey ul. 
Jagiellońskiej wywołane awanturę przy rezle- 
pianiu afiszów prowokujących ludność żydowską. 
Afisz naturalnie był aneuimowy, Bo wywołania 
zbiegoewiska przyczynił się kap. Weryk Bromi 
sław, kom. transp. wej WI. armii, który stejąć 
w obrorie prowokacyjnege afisza, nieodpowiednio 
do swej roli się zachował. Sprawa oparła się e 
policyę, gdzie apisamo protokół e tem zajściu. 

Spodziewać się należy, że władze wejskowe 
pohamują t-%perameat bohaterów z peza frontu, 

KOŁOWACIZNA, Jak już 
ostatnich dniaek nastąpiło przymusowe dosta- 
wianie mężczyzn de świadczeń wojennych. 

Omegdajsza „Chwilła* zamieściła w krenica 
wiadomość z Dow. ©kr. Gen. że dalsze desia- 
wianie przymusowe nie msstąpi, ponieważ 
kahał tiwewski dostarcza cedzienrie za wiel» 
ką ilość robotników tak, że naśliczbewą ilość 
puszcza się z pewratem do domu bo... nie ma 
dla nich zajęcia. 

Lecz p. prez. Neumann rozesłał do wczoraj- 
szych dzienników porowne wezwanie do dobra- 
wolnego wslawiennietwa się do robót grożąc 
przymusowem dostawianiem. 

Możeby p. Neumavn iuformował się na prey- 
szłość u włudz wojskowych, ozy istnieje faktyexne 
zapotrzebowanie roboiników, by mie wprowadzać 
niepotrzebnej kcłowacizny. 

REHABILITŁCYA. Ped tym nagłówkiem u- 


Ossolińskich 1. 10, a w stosbwnej prze wyjedzie | mieszczona była w Dzienniku notatka, z kiórej 


na front. Dziś popołudniu odbędzie się uroczy-| mogłoby wynikać, że p. G. spowodował uwię-; 


zwraca 
się de młedzieży 12—16 lat, chętnej do służby 


denosiliśmy, w = 


si 178 


— 
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zienie 2 chłopców podejrzanych o współwinę w 
kradziezy dokonanej w drukarni. Otóż stwier- 
dzamy, że notatka ta dostała się do numeru bez 
wiedzy redakcyi i że p. G. nic miał żadnego 
wpływu na zarządzenie aresztu śledczego, bo to 
jest rzeczą wiadzy. 


USIŁOWANA KRADZIEŻ. W czasie przewo- 
żenia cennych rzeczy dr. Włedzimierza Łukasie- 
wieza prof. uniw. z realneści przy ul. Sykstu- 
skiej 43 do Muzeum Naradowego w Krakowie, 
domownicy spostrzegli, że zajęci przy pakewa: 
iniu ukryli kuferek ze srebrem, wartości parę- 
sek tys. marck, pod schodami. 

Pe pewnym czasie spostrzeżene, że Antoni 
Eruvicki, zam. przy ul. Skarbkowskiej 31, usi- 
łewał wyumieść ukryty kuferek. Sprowadzony na 
policyę przyznał się de usiłowanej kradzieży, 
waboc tego osadzono go w aresztach policyj- 
nych. 

BRAK NADZORU. Trzyletnia Marya Miczko 
w realności przy ul. Kopernika 41 spadła z 
wysokeści I piętra i złamała lęwą rękę. Pogos 
tewie rat. udziełiio jej pierwszej pomocy. 

POŻARY. Wczoraj w nocy prry ul. Łazarza 
l. 12 pewstał peżar na strychu jednej z loka- 
torek, gdzie było nagromadzonych wiele rzeczy. 
Spaliia się tu część dachu. | 

Wczoraj popołudniu w jednem z mieszkań 
przy ul. Szaszkiewicza l. 6 wybuchł pożar. Zgo- 
rzała sofa i firanki u okien. Siraż pożarma w 
obu wypadkach pod komeadą zast. macz. Spa- 
czyńsziego ogień złekalizowała i ugasiła. 

WSZYSCY CZŁONKOWIE ZWIĄZKU STRZE 
LECKIEGO, którzy nie pełnią służby wartowniezaj, 
jawią się w niedzielę dnja 25. bm. o godz. 1A-taj| 

"Szała dl. Mickiewi ' 
cza 1. 26. f 
Mieusprawiediwienie do 3. dni nie jawienia 


—u+— 


Balszewicy myślą « pschodzie 
Ra taieki Zashód” 
Na ppółnem zebraniu W. C. I. K. mosktew- 
skiej fedey robotniczych i włościańskich delega- 
tów kabra? glos Trochi, który między innzmi 


powiedział po nestępuje o coach wsny z Peiską: 


| “Towezyeze, pregnalbym, by nafętówniej- 
lsem (wrażeniem, odniesionem -z tego zebrania 
byio to, że walka, która nas czeka, bedzie 
ciçäką. |Wiadomem jest burżpamyi peźskiej ża: 
rompoczynając wake z nami, stawia wszystło na 
bawte I ci którzy skfą po za nią, wiedzą, że 
biaogwardyiska Polska, uczemiężająca polski pro- 
ketaryat ziączony Z piolrogrodziukm i mosiie- 
wanta prosstaryaten dziesięciu latani wspólmej 
wałki rewofucyjnej — wiedzą, że białogwardyj-. 
ska (Poiska dąży do wzniesienia tamy pomiędzy 
nul i Europą, Polska szłachta twierszi, że ro- 
syan, (tych barbarzyńców i scytów trzeba ode- 
pola ąć ma wschód. A my dążymy ną zachód, na 
spoteanie |europiefiskieyo prołeieryatu, który wie; 
że Groże ono nastąpić tylko nad trupem biało- 
gwardyskiej Polski w wolnej, robotniczo - wo- 
ścańskiej Polsce”. 


Specroisia chorób wcnerycznych, skórnych | kesmctyk 


s: FA DEI TT PCA: 
jb- elew kliniki dermat. lwowsk., wiedensk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Łwów, Koperaika [2 


Specyalista chorób skórnych I wegerycray?i 


dr R. SCHWARZ 


mołGU mdacy ans sepit, pawar. 
ali. SIowaockiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


— 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Wr. BESCHELES 


ord. od 18—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 1ó. 


= 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Sądy doraźme w całej Polsce. 


WARSZAWA (Pat). Zarządzam na te- 
rytoryum całego państwa polskiego 
wprow adzeniesądów dorażnych wzgłę- 
dem osób, podlegających sądo wnice- 
twu wojskowemu, które staną się winnemi: 

1) dezencyi; 

2) nakłaniania do dezencyi; 

3) szpiegostwa; 

4) nieuprawnfonego werbunku: 

5) tehórzostwa przed nieprzyjacielem; 

6) plądrowania; 

7) niesubordynscyi, 
się na przełożonego; 

8) buntu lub rokoszu wvjskowego; braz 
a) w byłym zaborze rosyjskim: 

8) roebofu; - 

10) zabifstwa; 

1) podpalenia lub innego rozmyślnego usżko- 
dzenia cudzego miona; 


b) w byłym zaborze austrymaekim (je-| 


przez czynne targnięcie |. 


żeli przestępstwo staje się zbrodnią): 
9) morderstwa; 
10) rabunku; 
11) podpalenia; 
12) gwaitu publicznego przez złośliwe usz- 


| wodzenie cudzej własności; 
|9 w byłym zaborze pruskim (jeżeli prze”! 


Btępstwo staje Się zbrodnią): 
9) morderstwa; 
10) rabunku; 
11) podpażenia; 
12) gwałtu publicznego przez złośliwe usz- 
kodzenie cudzej własności; 
Ostrzegam przed popełnieniem któregokolwiek 
z powyżej wymienionych przestępstw, gdyby bo- 
wiem kto dopuścił się odnośnego przestępstwa 
będzie oddany pod sąd doramý 
Podp.: Minister spraw wojskowych 
Józef Leśniewski gen. por. 
—.+— 


Padjęcie ruchu tewarewego | Podpisanie traktatu wersalskiego 


między Polską a Gzechami. 


MORAWSKA OSTRAWA (Pat.). Dnia 21. bm. 
odbyły się w Boguminie obrady przedstawicieli 
rządów poisziego| i (dzesłłego w sprawie podjęcia 
z powretem ruchu towarowego pomiędzy Polską 
1 Czechami przez Bogumin. Obradami kierował 
prezydent rmiędzykoalicyjnej komisyi pio 
hr. Mannevike. 

Na podstawie osiągniętego porozumienie Zo- 
tai z dniem Ri. b. m. puch towarowy między Pol- 
ską i Czeehami ponownie podjęty. Jako pierwszy 
odszedł zatrzymany przed kilku dniami na stacyj 
w Mosawskiej Ostrawie wagon banknotów prze- 
znaczenych dla Polski. b 


—ęea— 


IBŁUET TRENER PYTA E E ZO S 


a 4 > 
Liezba bezrebatnych w Niemczech 
resnie, 

Jak donosi „Breslaner Mergenzeitung* Nr. 
192 z 17. lipca 1920 liczba bezrobotnych w 
Niemczech wspieranych przez rząd wzrasta 
szybko wskutek złego stanu gospedarczego Nie- 
miec. Według statystyki urzędowych liczba 
mężczyzn bezrobotnych wynosiła 1 lipca 1920 
238.678, zać kobiet 78 573 czyli razem 312.191 


wobec 293.185 bezrobetnych dnia 15. czerwea 
a 270.073 dnia 1 czerwca. 


—.— 


(głoszenie Majaciego Zakladu Aprowiacijiogo. 
Sprzedaż chleba i mąki, 


Na kariy chiehowe oznaczone Nr. 7 sprze- 
dawany będzie chleb biały o wadze detychcza- 
sowej 800 gramew i po dotychczasowej cenie 
10 marek, na odcinki mączne zaś karty chle- 
bowsj Nr. 7. sprzedawać będą konsumy, sklepy 
miejskie i rejonowe (z wyłączeniem sklepów za- 
pasewych, kióre mają zwrócić odcinki mączne 
wraz z chiebowemi) po '/, kg. maki białej ma 
osobę w cenie po 13 marek za kg. prócz kosz- 
tów epakawania. 

Wzywa się więc pp. Kupców rejonowych i 
zarządców keusumów, by zgłosili się w Miej- 
skim Zakładzie uprowizacyjnym celem wykupna 
asygnatr na mąkę i chicb w nastęsującym po- 
rządku: »p. Kupcy rejonewi dziel. I, IL. i HI. 
dnia 26. lipca w poniedziałek, pp. Kupcy rejo- 
nowi dziel. IV, V. i VI. dnia 27. lipca we 
wtorek, pp. Zarządcy konsumów i zakładów 
dnia 28. lipca w środę. 

Zarazem uprasza się PP. Kupców o ścisłe 
przestrzeganie we własnym interesie, wymie- 
nionych terminów: 

Miski Zakłati aprowiizacyjny. 


—+iĘ— 


Psedpisujsie polska pożyczkę państ. 


była błędem. 


„Achtuhrblatt* zamieszcza wynurzenia nie- 
mieckiego ministra spraw zagranicznych dr. Si. 
monsa w sprawie układów w Spa i sytnacyi 
obecnej w Niemczech. Dr. Simons mówi między 
innymi: 

„Popełniliśmy błąd poepisując traktat wer- 
salski w tem fałszywem mniemaniu, że traktat 
nie będzie poważnie brany przez samych jego 
twórców. Tymczasem jest inaczej i z tem się 
musimy liczyć. Także grożba wkreczenia de za- 
głębia Rukr lub obsadzenie innych części kraju 
wedle art. 18. traktatu pokojewego będzie 
zawsze wisieć nad Raszemi głowami. 

Na zapytanie interlokutora, czy możliwe jest 
rychłe przyjęcie Niemiec do Ligi naredów odpo- 
wiedział dr. Simons: 

Jeszcze nienawiść jest za głęboka a rany za 
świeże, ażebym mógł wierzyć w pojednanie naro- 
dów w tak krótkim czasie, ałe uwsżam za 
obswiązek każdego dyplomaty do tege celu 
zdążać. 

aę— 


Niemieckie bojówki przy pracy. 
BYTOM, 23 lipca (Pat.). Dnia 21, b. m. od 
rana urządzały zorganizowane bejówki niemiee 
kie napady na iustytucye polskie i ludneść pol- 
ską w Raciborza. Reszuchwaleny brakiem eporu 
ze strony wladzy tłum, wtargnął do biura Dra 
Brożka, zdemelował je i rozpędził personal. 
Następnie tłum napadł na mieszkanie Dra 
Brożka i zupełnie je obrabował. Wreszcie rzucił 
się tłum na dom polski „Sórzecha" w którym 
urzęduje polski komitet piebiscytowy i cbrzu- 
cił go kamieniami, Podczas całedziennych tych 
zaburzeń trzymała się policya miejska na uko- 
czu. Skonstatowano 8 wypadków ciężkiego pe- 
bicia osób pochedzemia poiskiego. 
—— kd 


—— 


Xomunikaty. 


ZEBRANIE WBRBUNKOWE odbędzie się w 
niedzicię o godz, 10 przedpoł w eryanizacył sta- 
larzy ul Piesza 2. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZIEMI WOŁYŃSKIEJ 
POLSKIEJ MA CIERZY SZKOLNEJ, podaje do 
wiadsmeści, że biuro Zarządu wskutek ewakus- 
cyi kostalo przeniesione z Lucka do Warszawy i 
mieści się przy ui. Krakowskie Przedmieście 7. 

m. B 


Zarząd prosi wszystkich członków zarówno 
Zarządu Okręgowego fak i poszczególnych Kół 
P. M. 


zainteresowanych, o piśmienne skomun;kowanie 


Wy | podanie swych adresów. i 
—4A+— 


~t karany śmiercią. | POesyfi 


"S. Okręgu Ziemi WołyńskĄ i wszystkich | — 


3 dnia. AP 
í POLSKI CYNCYNAT. 


Kiedy Rzym był w niebezpieczeństwie, wysłał 
senat posłów do Cynicynata. który, zdala os wy- 
darzeń pećitycznych orał swcją ziemię — aby ra- 
towa ojczyznę, 

Hiistorya się powtarza, jak wszystko zresztą 
na świecie, pomimo zmiany stosunków, życia, iu- 
dzi i areny na której się pozgrywa. 

I tak kiedy niebezpieczeństwo bolszewickie 
groziło Polsce zalewem, kiedy iniryfg(. «vaśrie roz- 
bijały sasidarność narodową w imię arcyormiań- 


hii etyki ìà dubanowiczowsko-rzeczpospolitackiej 


tonesgcyi politycznej — na oczach wszystkich sta- 
je postać dziewicy orleańskiej bez krawańkó i w 
siermiędze chiopskiej, jako ta, która ojczyznę 
dźwignąć potrafi z ciężtiego paroksyzmu i o- 


Od Karpat po Babf(a è od Pucka do Tarnopole 
brani ma ustach wszystkich: Witos! 

A tymczasem Witos niby nowoczesny Cyncy- 
nat, orze sobie na rodzinnej ziemi w Wiierzcho- 
sławicach, ani dbańąc o godności i zaszczyty, 
które mu wdzięczny naród ofiaruje. 

*Kurjerek Krakowski“ donosi, że “na czele 
rządu stoi chłop, którego wiadomość o 'wysosiejf 
goduwści doszła w chwili, gdy, w pocie czoła u- 
prawiał swój zagon“. 

Czyż może być coś szczytał szego w (sposobie 
pojmowania swoich obowiązków obywatelskich ?... 

Historya chee aby wzniosłe czyny i piękne 
przysłady cnót obywatelskich odbywały się wegług 
od wieków ustalonej recepty. 

I dlatego wystaunik rządu odref luje p. Wi- 
tosa przy czepigach pługu. 

Przeznaczenie pomaga nieraz historyt fat f 
historya przeznaczenia, 

Bo przecież nic łatwiejszego było jak zastać 

p. Witosa na objażdżce swoich młynów, czy za- 
tepionego w czytaniu najnowszych > oc 
PATA! 
i Mogło Się zdarzyć, že kyak toja zma- 
fariby p. Witosa zatętego studyowaniem ceduły, 
gfełdowej, lub dystującego sty 1' telegramy dw 
swońch przyjaciół politycznych, pod jakim; wa-! 
runkami dbejmie ster rządów... 

Mogło być inaczej! Ale tu przeznaczane I bir 
storya chcą, że p. Witosa znajduje się przy piu- 
gu, aby przejść do potomności, jako symbol nie 
wygastych cnót piastowskich w narodzie, repre 
zentowanym w Spa przez aż 43 delegatów i pana 
Grabskiego, 

Cyreynacza — czemże ty jesteś, wobec naszejk 
bliistaryi ?.., RAORT.., 
—+1— EL. 


Łaganie do rsbót. 


Mimo zgłaszania się do świadczeń wojennych. 
większej ilości ludzi, aniżeli faktycznie wejsko” 
wość potrzebuje, tu i ówdzie zapalony „patryota, 
w ©epasee czy mundurze urządza sobie łapanie 
po ulicach. Znamy wypadek, że za 50 wk, 
mośna się byłe od tege łapania uwolnić. 

Na te dzikie stosunki zwracamy uwagę władz, 
be maprawdę wstydzić się nalezy, że tego ro- 
dzaju samowola może być cierpiana, 

—.— 


DJ 
Zniesienta świadectw czystości, 

Z polecenia Naczelnego Nadzwyczajnego Ko- 
misarza do spraw walki z epidemiami, stacye: 
kontreli czystości we Lwawie zestaną aż do od- 
wołania zamknięte z dniem 25 lipca b. r. Wo- 
bec tego wolno sprzedawać biłety koiejowe bez 
świadectw czystości. komisarz Nadzwyczajny dla, 
spraw walki z epidemiami w Małopolsce. 

Szkoda, że tak późno ci pp. komisarze 
opamiętali 


SIĘ, 


25 MAREK ie ok adresu w. wi 
«Kalendarm ludowym“ na r. 1921 w formie jak' 
zeszlego rom Zwraca się przeto uwagę P. Ta; 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczy! 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na'e -ytościąy 
pod' adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów 
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Ę m 
Po powrocie delega 
Tow. pos. Lieberman, powróciwszy z państw 
zachodn., gdzie wraz z tow. Regerem spędził 
kilka tygodni w celu informowania tamtejszych 
sfer robotniczych o stosunkach polskich i dzia- 
łalności partyi naszej, a także w celu poznania 
opinii tych sfer o Polsce, ogłasza w „Robotni- 
ku mast. sprawozdanie. 


We Francył. 


W Paryżu towarzysze nasi po odbyciu sze- 
regu konferencyi z członkami partyi soeyali- 
stycznej, prasy i związków zawodowych, nabyli 
przeświadczenia, że niema klasy, lub sfery, 
gdzieby nie panowało rozgoryczenie na Polskę 
z powodu wyprawy kijowskiej. 

Socysliści zarzucają Polsce, że 'wojnę na 
Ukrainie przedsięwzięto w interesie wielkiej 
własności ziemskiej, wszyscy zaś Francuzi zdra- 
dzają całkowitą obojętność dła sprawy samodziel- 
ności Ukrainy. Szczególnie złą opinią cieszy się 
Petlura, a stąd i sojusz w nim Polski.  Fran- 
cuzów umacniają w ich poglądach co do U= 
krainy liczne grupy ukraińskie zagranicą, które 
w większości swej — ezy to z lewicy skrajnej, 
czy z prawicy, — są przeciwne oderwaniu U- 
krainy od Rosyi. A poselstwo polskie, jeżeli nie 
działa otwarcie na rękę tym grupom ukraiń- 
skim, to w każdym razie przez swe milczenie 
bezczynność i niedołęstwo w niczem nie przy- 
ezynia się do korzystnego dła Połski oświetle- 
nia sprawy, owszem szkodę nam tylko przyno- 
si. O tem. aby Francuzi wierzyli w szczerość 
zapowiedzi i dążeń polskich, co do utworzenia 
niepodiegłej Ukrainy, niema mowy. 

Co się tyczy stosunków, jakie obecnie zapa: 
nowały w ruchu robotniczym Francyi, to stwier- 
dzić należy, że po ostatnich wielkich strajkach 
nastąpił wyrażny zwrot w kierunku umiarko- 
wania. Przejawia się to zarówno w ruchu za- 
wodowym, jak też w partyi. Bolszewizujące ele- 
menty w organizacyi kolejowej, które przewa- 
żyły szalę na rzecz strajku o natychmiastowe 
unarodowienie kolei i innych gałęzi 
Bon towa WD ŚP DO TŻ pną 
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Bitwa nad 


Wiadomo już dzisiaj, że Francya nie była 
przygotowana do wojny. Nie chciała wojny. Po 
za drobną grupą krzykaczy nacyonalistycznych, 
karyerowiczów, łowiących tłuste ryby w  męt- 
nej wodzie hałasu politycznego, nikiky we Fran- 
cyi nie wyciągnął szpady w. obronie Alzacyi. 
„Myślmy o niej zawsze, nić mówmy o niej nig- 
dy*, taka maksymę na użytek pekołeń całych 
ukuii twórcy i budowniczowie Trzeciej Rzeczy- 
pospolitej. Sojusz z Rosyą był zawarty Ra zasa- 
dzie status quo, to znaczy bez prawa porusza- 
nia kwestyi aizacko-lotaryńskiej. Był to 
obrony na przyszłość. W roku 1911 Francya, 
pragnąc uniknąć wojny z ' Niemcami, zgodziła 
się ustąpić im część Konga. 

Słowem : gdy zbrodnicza ręka rozpalała za: 
rzewie wojny. Francya nie miała ani ciężkiej 
artyleryi, ani amunicyi, ani dostatecznej ilości 
karabinów, ani ubrań dla żołnierzy, ani szpita- 
li, ani środków leczniczych. Trzeba było wszy- 
stko improwizować, wysyłać komisye za komi- 
syami do Włoch, do Hiszpanii, do państw 
skandynawskich, do Holandyi, do Stanów Zjed- 
noczonych po broń, po sukne, po szpitale po- 
lowe, po środki apteczne. 

Tymczasem nieubłagany taran niemiecki 
przewalał się przez wątłe terytoryum belgijskie 
i uderzał we Francyę. Przerwał front pod Char- 
leroi i przerwawszy, siejąc zniszczenie, mordu- 
jąc i paląc, toczył się dalej, goniąc przed sobą 
armię francuską. Opinia publiczna nie nie wie- 
działa. Surowa cenzura nie pozwoliła pisać ‘o 
przerwaniu frontu. Nagie — było to 22 albo 23 
sierpnia pan Ciernenceau, który nie ogiądał się 
na censurę, wystąpił z artykułem, w którym 
pytał: jakże to Prusacy są w departamencie 
Sommy, jakże się tara dostali? Jesteśmy zdra- 
dzeri przez nieudolność i głupotę generałów ! 
Wróg jest w Sommie, za tydzień może być nad 


przemysłu, | 


sojusz 


„DZIENNIK LUDOWY" 


tów PPS. z Zachodu 


tracą na wpływie i znaczeniu, a ' najlepszym (I 
najsmutniejszym) tego wyrazem jest faki, że 
związek kolejarzy, który do niedawna liczył 
300 tys, członków, obecnie spadł do liczby 100 
tys. Prawda, że rząd stosuje niesłychane re- 
presye i wydalił ze służby 18 tys. - funkcyona- 
ryuszów kolejowych, t. j. wszystkich tych, któ- 
rzy w najmniejszej choćby mierze wmieszani 
byli w sprawę strajku. Tak samo w partyi 
słabnie prąd, dążący do zjednoczenia się » Mo- 
skwą, natomiast wzmaenia się centrum pariyi 
(grupa Longuet'a), a nawet kierunek Renau- 
dela zaczyna podnosić głowę i coraz większy 
znajduje posłuch. Renaudel zaczął też wydawać 
tygodnik p. t.: „Vie sociale" („Życie społecz- 
ne“). ' 
Partya francuska pragnie utrzymywać sto- 
sunki z PPS. i nie jest wcale usposobioną dla 
nas nieprzyjażnie. Jeżeli na łamach „Humanite" 
ukazują się od czasu do czasu ostre napaści 
na partyę naszą i na poszczególnych towarzy 
szy, te pochodzi to stąd, że centralny organ 
partyjny na mocy uchwały kongresu, obowią- 
zany jest udzielić miejsca przedstawicielom 
wszystkich kierunków partyjnych. Do tego słu- 
ży „wolna trybuna* organu partyjnego, gdzie 
wszyscy mogą wypowiedzieć swój sąd, który 
mie jest jednak bynajmniej głosem partyi. Tylko 
na tej drodze udało się utrzymać jedność par- 
tyi. i í 
Przy sposobności wspomnimy © odpowiedzi 
udzielonej przez tow. Liebermana niejakiemu 


Varinowi, który w ordynarny i klamliwy spo- 
wy- 


drukowanym w „Humaniłe*. W tymże dzienni- 
ku z dnia 12. bm. tow. Lieberman opisuje rolę 
,jąką odegrały legieny Piłsudskiego 
kłamstwa Varina. ' 

Każdy uczciwy człowiek musi uznać wspa- 
iniałą odwagę, jaką Piłsudski okazał wobec 
Niemców, mie uginając się przed nienawiścią i 
grożbami niemieckiej kamaryli wojskowej“. i 


ka napadł na partyę naszę w artykule, 


i prostuje 


Marsą, a będziemy spokojnie spali za przykła- 
‘dem naszego sztabu generalnego, 

Dans la Somme: zawołała opinia i : zaczęła 
przecierać oczy. Zaczęto badać mapy sztabu 
generalnego. Gdzie są nasi? Gdzie wróg? Zaczę- 
to pewtarzać nazwiska generałów : pruskich. 
Wtedy poraz pierwszy opinia francuska zapoz- 
nała się z nazwiskiem von 'Kluck'a. Przereżni 
ludzie zaczęli już wtedy chować mebłe, obrazy, 
kosztowności ce cenmejsze i wywozić je z Pary- 
ża do Lyonu, do Meulins, do , Bordeaux, 
wieś. W galeryach pubłicznych zaczęto usuwać 
co najdroższe obrazy i rzeżby. Chowano je w 
Paryżu, później powędrowały na południe, do 
Tuluzy. Bogacze zaczynali też dyskretnie ucie- 
kać. Koleje żelazne zajęte były przez , wojsko. 
Ce dnia, bardzo wcześnie, ludzie żle sypiący 
mogli słyszeć syreny automobilów zdążających 


za miasto. Z okna można było widzieć tłomokit 


na imperyalu wspaniaiego wozu automobilowe- 
go o sile stu i stu pięćdziesięciu kilometrów na 
godzinę. Wewnętrz siedziało kilkoro osób wię- 
cej niż średniego wieku. To był dopiero począ- 
tek ucieczki bogaczy i cudzoziemców z zagro- 
żone| od wroga Lutecyi. Pewnego dnia pisma, 
wychodzące o szóstej rano przyniosły orędzie 
prezydenta Rzeczypospolitej, że na żądanie im- 
peratywne naczelnego dowódcy Joffre'a prezy- 
dent i rząd epuszczają z nieopisanym żalem 
stolicę i przenoszą się do Bordeaux, skąd kiero- 
wać będą administracyą cywilną kraju. Armia 
nie odda Paryża, jak tyłko po ciężkiej walce. 
Ale nawet gdyby trzeba było Paryż. oddać, 
wojna nie będzie skończona, iłe że wojna ta 
może być skończena tylko zwyczęstwem' Fran- 
cyi. Gdy zanni odbiorcy gazet czytali te ciężkie 
i okrutne słowa, rządu już w Paryża mie było. 
O czwartej rano wyjechał był cichaczem z Pa- 
ryża, podobno nie bez ciężkiej walki z Jeffre'm 
który był nieubłagany i groził dymisyq na wy- 
padek, gdyby rząd nie usłuchał rozkązu ewa- 
kuacyi. Za rządem wyniosły się gazety, a wraz 
z dziennikami ich czytelnicy. Była te gremial- 
na ucieczka kilkudziesięciu tysięcy zamożnych 


nej 
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8 Anglii. 


Po przybyciu do Londynu, towarzysze nasi 
otrzymali telegraficzne wezwanie na kongres 
Partyi Pracy w Scarborough. Tam zajęli miej- 
sca honorowe przy prezydium kongresu. O kon- 
gresie tym pisaliśmy już. : 

Poziom obrad był nadzwyczaj wysoki, ujaw- 
niło się niezwykłe bogactwo talentów kraso- 
mówczych, wytrawnych mówców. Podziwiać 
należało temperament i żywość mów. Stara 
tradycya parlamentarna Anglii odbija się silnie 
także na kongresach robotniczych. Uderza nie- 
słyehane poszanowanie dla przewodniczącego 
jakoteż karność zgromadzenia. Wystarczy ski- 
nienie ręki przewodniczącego, aby największa 
burza na sali cichła. Przywódców swych robot: 
nicy witali gorąco, serdecznego zwłaszcza przy- 
jęcia doznał Tom Shaw, jeden z- delegatow 
przybyłych z Rosyi i kandydat na sekretarza 
2-ej Międzynarodówki w razie przeniesienia jej 
do Londynu. 

Po raz pierwszy poświęcono wiele czasu ma 
rozpatrywanie spraw polityki zagranicznej. U- 
wydatnił się przytem rys charakterystyczny, 
że stale w dyskusyi poruszano sprawę Polski, 
Tak np. delegat Walker, przemawiając przeciw- 
ko samodzielności Indyi, powołał się na Polskę 
mówiąc: Patrzcie na Polskę, gdy tylko otrzy 
mała samodzielność, rozkochała się w wojnie 
i niepokoi cały świat. - 

Towarzysze nasi wręczyli do rąk prezydium 
Kongresu deklaracyę PPS. w sprawie wojny. 

Trzeciego dnia trwania kongresu Pastyi Pra- 
cy wybrano nowy Komitet Wykonawczy, w 
skład którego weszli najwybitniejsi przywódcy 
ruchu robotniczego. Komiiet natychmiast po 
wyborze przyjął towarzyszy naszych w celu od- 
bycia z nimi konferencyi. Towarzysz Liberman 
przedstawił sytuacyę w Polsce, politykę PPS. i 
jej | zabiegi pokojowe. Po referacie wywiązała 
się długa dyskusya, w ciągu kiórej tow. Liber- 
man odpowiedział na cały szereg pytan. Ponie- 
waż konierencya przeciągała się, uchwalono 
dalsze pytania wyłożyć ma pismie. Po skończe- 
kenferencyi tow  Mac-Donald i Shaw w 
ZET 5 A zzz PSSI 


pen nary 


rentyerów. Płacono tysiące szoferom, W ciągu 
najbliższych dni droga prowadząca do srodko- 
wych departamentów Francyi po przez Ram- 
bouiliet, Fontainebleau, Moulins była tyiko jed- 
nym słupem kurzu, w którym torowały sobie 
drogę olbrzymie, zapałone latarnie automobi- 
léw. Był to brzydki Paryż, który uciekał. W 
Moulins, w Poitiers na całej linii do Bordeaux, 
do Biarritz, ku Pyreneom albo po przez Macon, 
Dijon ku Alpom Szwajcarskim — piaceno na 
postejach tysiące za łóżko, za meterac w kory- 
tarzu, za miejsce na stole bilardowym w trze- 
ciorzędnej kawiarni. Ludzie, nawykli de wygód 
najbardziej wyrafinowanych, nocowali ma sk we- 
rach, przygodnie w pobliżu automabiłów, w 
których spały kobiety. Rządy nad Paryżem ob- 
jał mocny, prosty człowiek, generał Galieni, 
który krótkim, żełnierskim stylem zawiadomił 
ludność, że jest, że czuwa i że nie edda * Pa- 
ryża. : u 
Zostawał bowiem Paryz. Zostawały zawsze 
setki tysięcy kobiet, starców, dzieci i mężczyzn, 
których nie zdołano jeszcze ubrać w mundur 
wojskowy. Zostawało milion *paręset tysięcy 
istot żywych, które nie miały automobilów, ale 
miały mężne dusze i nie chciały 'ani stolicy 
oddać ani zobaczyć wroga w Paryżu. Cisza za- 
legła ulice. Na bulwarach pusto. W ogrodach 
przestronnie. W wielkiej, cudnej sali Biblioteki 
Narodowej stali bywalcy szepcą pe kątach, in- 
terpretując uczenie komunikaty sztabu. Są już 
między niemi żałobne noszący opaski na ra- 
mionach. Są i tacy, co mają już dzieci w nie- 
woli. Wspominają rok 1871. Szukają _ analogii. 
Nie znajdują ich. Wtedy za wodzem nie było 
narodu. Dzić cały naród, w “szkołe ludowej 
świeckiej wychowany, jest na froncie. Nie pod 
przymusem, z pod bata żandarma alc dobrej 
woli: studenci, księża, rabini, robotniey, chło- 
pi, mnóstwo ochotników. Jakżebyśmy mogli tę 
wojnę przegrać w takich warunkach, w atmo- 
sferze takiego nastroju? My niczyjego dobra nie 
chcemy, bronimy własnej ziemi, własnego og- 
niska, własnego praws do życia. Nie broniliśmy 


Nr. 178 


prywatnej rozmowie z tow. Libermasem wyra- 
zili swą radość i wielkie zadowolenie z prze- 
! biegu dyskusyi. 

Dalszy ciąg konferencyi odbył gię w Londy- 
nie, gdzie też zdecydowano "utrzymać słałą lą- 
ezność z PPS. 

Oprócz iego odbyła się osobna konfereRcya 
z Lanshury'm i dyrekterem polityki zagrani- 
cznej „Daily Heralda". Z rozmowy okazało się, 
że panuje silne uprzedzenie do Polski i do PPS. 
Taki Lansbury traktuje wszystko z punkiu wi- 
dzenia uczuciowo-Alantropijnego. a socyalizm 
taki też nosi u nich charakter. Zarówno Lans- 
bury, jak też wszysey człenkowie delegacyi an- 
giełsiciej, którzy zwiedzili Rosyę zgadzają się w 
jednym punkcie, mianowicie, Że ludność resyj- 
ska ogromnie cierpi z powodu blokady i wojny. 
A ponieważ pobyt ich w Resyi przypadł na o- 
kres ofensywy polskiej na Kijów, więc czynią 
Polskę wsyółwinną cierpień Resyi. Stąd niechęć 
do Polski, idąca równolegle z uczuciem liteści 
do Rosyi. Z drugiej strony obawiają się w Ans 
gli, zarówno jak we Francyi, aby Pełska nie 
wcięgnęła ich w nową wojnę. A stąd rodzi się 
nienawiść i oburzenie, przybierające charakter 
żywiołowy. 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć krótkie, la- 
pidarne wnioski, do jakieh doszedł Tem Shaw 
po zwiedzeniu Resyi. Shaw twierdzi z całą sta- 
nowcześsią, że bolszewizm niema żadnej przy- 
szłości w Anglii, gdzie nigdy się nie pegodzą 
ze służbą przymusową w armii i ograniczeniem 
wołności esobistej. Wrażenia swe z Resyi stre- 
ścił w kilku punktach: 1) wszystkie parije so- 
cyalistyczne i niesocyalistyczne  dobrewelnie 
poddały się bolszewikom i popierają ich gerące 
z powodu wejny z Polską. 2) Stan Rosyi pod 
względem gospedarczym i bytowania ludności 
jest straszny. 3) Pomimo to panuje porządek 
i dyscypHna. 4) Anglicy po przyjrzeniu się sy- 
stemowi bolsżewickiemu odrzucają go, jako nie- 
zgodny z tradycyą, naturą i psychiką angielską. 
5) Wamysey członkowie delegacyi pewrócili z 
siinem postanowisniem dopemożenia Rosyi pod 
każdym względem i w każdym kierunku, gdyż 


Niemcom wstępu i zamieszkamia wśród nas 
Żyli środ mas i bogacili się. Za małe im było 
tyck wawrzynów. Chcieliby wyzuć nas z ejco- 
wizay naszej. Słyszał Pan? Burgundyi im się 
vaakoiewa. Szampania ma do mich należeć. 
Catal pan Bernkardi'ege? Czytał pan Tarnen- 
berga? Żełnierz masz czuje o ce chodzi, czuje, 
że tu chodzi o Życie i dlatego ten wiecznie bu- 
rzący się anarchista, tem zutymilitarysta biegnie 
do szeregu. Ofiserowie przejeżdżący przez ,Pa- 
ryż, opowiadają cuda e męstwie i iatel.zencyi 
tego żołnierza. Straty nasze są ogromne. Ale 
nie damy się. Żołnierz woła: on les aura | Ba- 
my im radę, choć odstępujemy wciąż i bez 
końca... 

Oblicze starca, który tak mówił, było suro- 
we i spokojnie, Chwilami uśmiech zarysował 
się keło cienkiej wargi. Chwilami pecierai ner- 
wowo dłonie, Słuckhano go z szacunkiem. Był 
członkiem Instytr.lu Francyi i był autorem kil- 
kunesta wielce uezenych prac archeologicznych. 
Znał świat i ludzi, Prace jego Niemcy tłama- 
czyłi i przyjeżdżali słnchać jege wykłażów. Nie 
miał de nich mienawiści. Dawniej pratestewał 
przeciwko tej nienawiści, o ile ją u rodaków 
spotykał. Teraz — widecznem byłe, jak zmienił 
się stesunek jego do Niemców: zapadał się w 
nicość szacunek dla ich nauki, dła ich praco- 
witości, Ula ich przedsiębierczości dla iach wy- 
trwałości i enót rodzinnych. Zdeptanie Bekgii. 
Najazd ma Franeyę. Prefeser miał trzech wau- 
ków na froncie i kilku siostrzeńców. Cały jego 
dom był w szpitalu Czerwenego Krzyża. 

Przeżyfiśmy lata wojny najcięższe. On stracił 
wnuków na wojnie i żonę stracił w szpitalu 
dla tytusowych i wreszcie sam pożegnał 'ten 
świat na krótko przed drugą i ostatnią ofenzy- 
wą niemiecką. Umierał na południu w cuduem 
ustraniu. Pis ł mi przed śmie cią, że wiary w 
zwyczęstws nie stracił i im dłużej ta wojna 
trwać będze, tem pewniejsze wydawało mu 
się zwycięstwo. 


(Dokeńczenie nastąpi). 
a 


„DZIENNIK LUDOWY” 


są wzruszeni głodem i straszną nędzą, jakiej 
cierpi ludność rosyjska. 

W Polsce (gdzie Shaw był przed wyjazdem 
do Resyi), twierdzi on, że jest znacznie lepiej. 

Wreszcie warte zaznaczyć, że demonstracye, 
urządzane tak haiaśliwie przed ambasadą polską 
w Londynie w celu protestowania przeciwko 
oienzywie polskiej, liczą po pięć sześćset osób 
z krzykliwym podpułk. Malonem na czele, któ- 
rego nikt poważnie nie traktuje. 


BELGIA. 


I tu stosunek do Polski mie jest bardziej 
przyjazny, aniżeli gdzieimdziej. Aczkolwiek so- 
cyaliści belgijscy są zaciętymi przeciwnikami 
bolszewizmu, te jednakże nie mogą usprawie« 
dliwić polityki rządu polskiego. 

Belgia szybko przychodzi do siebie, miasta 
zmiszczene na wojnie odbudowują się, nastrój 
jest wesoły, dobrobyt wzrasta. Wpływy partyi 
wielkie. 

Rach flamandski, przybiera na sile, a znaj- 
dując opór ze strony walenów, kryje w sobie 
zarodki walk. Nawet w partyi socyalistycznej 
są silni i wpływowi przeciwnicy odrębnej orga 
mizacyi flamandzkiej, a choćby nawet autonomii 
w łonie paztyi. 


g 


NIEMCY. 


' W powrotnej drodze towarzysze nasi zwiees 
dzili w przejeżdzie Niemcy i przekonali się, że 
i tu — rzecz zrozumiała — pałają nienawiścią 
də Peski, zwłaszcza z powsdu korytarza w Pru- 
siech. Wszędzie odzywają się o Polsce z naj- 
większą niechęcią. r 

W sprawie Gdańska i Górnego Sląska wszy- 
scy, począwszy od junkrów,, a skończywszy na 
kemunistach, są zgodni, że mają pezostać przy 
Niemczech i że nie należy żałować żadnego 
trudu, by to osiągnąć. 

Z poważnej stemy dowiedzieli się tow. nasi, 
że wpływ reakcyjmych sfer wojskowych i daw- 
nej kamaryli wejskowej jest niezłamany. Rewe- 
łucya detknęła tylko powierzchni życia nie- 
mieckiego, a w gruncie rzeczy b. mało sią 
zmieniło. 


„|jake funkcyonaryusz prof. 


POSELGSTWĄ POLSKIE. 

Na zakończenie słówko o poselstwach pol-' 
skich zagranicą. Pracują one ogromnie opieszale 
i niedbale. Cała robota ich polega przeważnie 
na tem, że zapewniają sobie poparcie kilku 
skorumpowanych pism, będących bez wpływu 
i zmacrenia, 

Do jakiego stopnia poselstwa te ośmieszają! 
siebie i Polskę świadczy taki chociażby fakt, 
że w poselstwie polskiem w Londynie działa: 
Wildenhardt. Otóż 
wygłasza on odczyty dla Anglików i infermuje: 
ich, że Pitsudski jest nadsocyalistą, że Polska 
jest państwem socya«listycznem i t. p. W ter 
sposób pragnie się wmówić w epinię publiczną” 
że polska nie jest reakcyjna. Nic dziwnego, że 
wzburza to śmiech i kompromituje poselstwo. 
—.s— 
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Bela Rhun aresztowany. 

GDAŃSK. 25 lipca (Pat.) Dzienniki donoszą, 

że wczoraj na statku reemigracyjsym „Lizbona“ 

aresztowane Belę Kuhna, Lenina i kilku innych 

wybitnych kemunistów w chwili, gdy chcieli 
udać się do Meskwy. 


— 4 —— 
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Powołanie ds robót dia celów 
wojskowych. 

©trzymujemy następujący komunikat : 

Ponieważ dotychczasowe wezwania niel 
odniosły spodziewanego skutku wzywam wszyst-) 
kieh mieszkańców m. Lwowa płci meskiej w 
wieku od 17—50 lat bez różnicy wyznania, na-; 
rodowości i stanu, ażeby w myśl obowiązują-' 
cych ustaw o świadeaeniach esabistych natycie, 
miast zgłesili się w srkele im. Kr. Jadwigi (rog 
Akademickiej i Cherążczyzny) do robót dla ce-' 
lów wojskowych, w przeciwnym razie nastąpi 
przymusowe dostawienie przy pemocy organów 
wojsko wych. * NEUMANN w. r. 
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'Głosy prasy zagranicznej. 


(Już nikt nie ludzi się eo do bezłaśerewowności enienty). 


Pod tytułem Resya, Anglia i Palska przy 
nosi „Arbeiterzeitung" artykuł! pełen goryczy co 
de roli ententy w krwawym pojedynku między 
Polską a Rosyą. Z każdego wiersza przegląda 
żal ogromny, że Polska zmarnowawsży swe siły 
w niepotrzebnej wejnie zamiast zwrócić je ku 
odbudowie wewnętrznej, stoi dziś nad brzegiem 
przepaści. Meże położenie Polski przedstawić mu- 
si czaruiej, aniżeli jest ono w rzeczywisieści; 
widzi już zupełny upadwk militarny, brak rezerw, 
które megłyby szybkiem wkroczeniem odwrócić 
nieszczęście, ale w znakomity spesób lereśli sta- 
nowisko ententy, szczegółmie zaś Anglii, która 
przecież w wojnie wogóle jakoby udział wzięła 
w celach najbardziej „humanitarnych *, najszła- 
chetniejszych. 

„Militarna klęska zmusiła ententę da inter- 
wencyi ; Anglia efaroważła republice pośrednictwo. 
Ale imperyalizm aregielski nie jest Geriniere- 
scwnym peórsdnikiem. Rząd angisiski gotów b 
prowadzić wsjnę z republiką zewietów nŻ do 
estainiego Palaka. Teraz zaś ady Polska klęskę 
panasi gotów jest wydać Mosyi wszystkie infe- 
resy Polski, jeśli tylka kapitał angielski zrabi 
przytem dobry inieres, 

Między warukami pokojowymi, która rząd 
angielski postawił rządowi sewieżtów, na miej- 
seu piermszem nie peztawiens Gyazjmniej aefiro- 
ny interesów polskich na bitwie i we wschodniej 

opolsce, ale żeby Resya zebewiązała się za- 
bezpieczyć zapłacowie przymajmniej częściowe 
długów Franeyi i Anglii. To oczywiście dia Gity 
(śródmieście, ognisko handlu i bankowości w 
Londynie -- Red.) o wieie ważniejsze jest, ani- 
żeli kwestya „granic ua wschodzie!* Ale rząd 
bolszewieki zignorował „ultimałum* Angli, ed. 
rzuca jej pośrednictwe i żąda bezpośrednich ro- 
kowań z Polską, 

. A Anglia policzek ten spokojnie ezowa d 


? 


kieszeni. Albowiem tasama Anglia, która nis 
zdołała wystawić własnej armii nawet przeciw 
musela Kamel Baszy, i mnsiała ponzynić liczne! 
ustępstwa na rzecz Greków w Małej Azyi, uby 
jej dai do dyspczycy: 10 batalionów pieeciw: 
nacysnalistam tureckim, chyba z tiudnoścą, 
ladebędzie się na zebranie jakiejś siły zbrojnej! 
przeciw republice sowietów. A i nastrój robotni- 
ków angielskich nie pozwoli na wysłanie więk- 
szej pomocy. Tak Polska, którą ententa wpędziła 
do tej wojny, nie znajdzie wsparcia w jej stronę: 
w chwili kięski. Jeśli nie uda jej się w ostatniej 
jeszcze chwili odeprzeć wrogą z granie, to sama 
jsko pekenana będzie mąsiała zawierać z nim 
pokój. z 

Niepewną jest rzeczą, czy rząd sowietów skłon- 
aym będzie do zawarcia pokoju, zanim w War- 
szawie nie będzie mógł go podykiować. 

Partya militarna, na której czele slei Trecki, 
chce wejny aż do zupeinmego zniszczenia Polski, 
albowiem kie chce Polsce pozestawić czasu, by 
w czasie rokowań pokojewych zebrać mogła 
nową armię i ponieważ spedziewa się, Że do- 
tarłszy de granic Czechsałowazyi i Niemiec, 
będzie mogła nanieść rewelucyg światową dałeko 
na zachód. 

A'e naprzeciw partyi militarnej stoi w Rosyi 
partga pekojowa. Ta nie życzy sobie wkroczenia 
do Poiski, jak długo nie ma w Polsce silnego 
ruchu Romunistycznego, który zawezwałów po- 
mocy rosyjskiej (D), wkroczenie bowiem bez tego 
zasirzeżenia miałoby cechę zdobycia militarnego; 
partya ta zaś życzy sobie jak najszybszego pokoju: 
z Folską, aby Rosya mogła obrócić siiy swoje 
diu socyalistyczmej rozbudowy państwa. „Gd re- 
zułłatu wałki tych dwu partyi w Rosyi zależy 
nietylko los Polski, ale dalszy przebieg wypad- 
Rów na wschodzie a razem z tem losy całej, 
Guropy”. A : 
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PRIOR, ulioa WaAŻOWAE l, LL. 
„Wstrzykiwawie preparatu Neo Salyarsanu a Tyr 


południem, 12—20 
5 SĘK FZ kauczukowe (1 metaiowe wy” 
$ PAW IE konuje po najtańszych cenach 


Ternan gatt Maks Giaserman 


pów ntmwraszkzaa 1. AEI 


Byly olew kliniki wiacieńmiciej 
Dr. MICHAEL SALPETER 
ordymujs w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstasta 17. 


Farby drukarskie i masę do wałków 
oraz wielki wybór papleru — poleca 
Taliad PE ul. m dig k*2. 


j Kościół deniokratyezny - 
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w Ludowem Tow. Wydawniczem 
- Lwów, tl. Sykstuska 21. 


TEATR STYLOWY 


„CcEłmera” * 


Lwów, mi. Akademicka 8. 
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Po raz pierwszy we Lwowie! 
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j Zarys stesunków wów ż NETA SKUT 
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| Ubezpieczenie społeczne "9471 50, , 
À Towarzysz! ©  TvasgR PSNT, 
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$ Demokracya Kościuszkowska o 1. 50 »— s» 
| Kalendarz Ludowy z r. 1920 5 „60 , 
Sprawozdanie Kom. Centr. Klas. 
Z. Zawod. . . 15 , — , 
5 Rocznik Spółdzielczy zek 5/3 55 „,— p 8 
| Jak założyć rob. stow. spożywców 7 „ — , | 
Społeczije znaczenie rob. inst. gosp. 7 „— » È 
Od przewrotu listopadowego A 
Praca najemna i kapitał 12. „„ — 
Sprawozd. z Piepriaczo Kongresu ! 
e Klas. Z. Zawod. 22 , — 
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n LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 4 
Lwów, Sykstuska 21, Telefon Nr. 24. 


Dr. ADAM PRÓCHNIK 


|  DEMOKRACYA 
| KOŚCIUSZKOWSKA 


z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 


BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 

Cena 50 Marek i 
„Do bogatej Titeratury u Kościuszce i powstaniu 
be Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra 
f młodego historyka dra Adama Pr óchnika 
Rp. me „Demokracya Kościuszkowska*. 
j Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika 
4 — zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca 
szczegóły. z jego życia prywatnego, czy też pu- 
licznego. ani też nie silił się autor na podanie 
szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi- 
U sanego powstania. — W dziele tem autor postawił 
3 sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- 
; nych dokumeniów historycznych, niewątpiiwej war- 
J tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, 
wysokie poczucie sprawiedliwości 
społecznej i gorące przywiązanie do ludu 
JĄ polskiego, były „jedynymi motywami, kierującymi 
Ñ całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza 
Kościuszki. 


Książka ta powinna się znaleźć 
Wy każtdej bibliotece! 


Siu sarzy SaMaKi guy 

poszukuje 
ślusarnia W. JANUSZ, kitów 
Lindego 3. 


Zginął keń —. 


dnia 20. bm., ciemro-gniady, | 
lat 9, na tylnej iewej łydce 
miał numer i literę 55. L. 
Ktoby coś o niem wiedziaź | {R 
raczy dac znać do żandar 
meryi Ww „Zamarstynowie lub 
do Administracy: z2 wyna- 
grodzeniem 1000 Mk E 


kosmet S 
instytut Dra PILEC- 
KIEGO pi Dabrowskiega 1. 
Usuwa ełektral. włosy, bro- 
dawki, blizny,zmarszczki, pla- 
my wąfrobiamne, wągry — 
masaż twarzy — leczy cho- 
roby skórae, wypadanie wło- 
sów. — Farbienie włosów. 
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aparat do sprze- | BĘ 
dania,  Fabrysa |) 
skórek, Jagiellońska 10. 
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= Niezwykle TR ARE dramat w 3 aktach aż g 


szponach Ocł Ochrany r 


osyjskiej . 


= _ ŚWIERZBY = 


PTYBLOPUJĄCEO JAKO krowty nawa 


MAŚĆ Dr. HELMERICHA 


CENA: 10 MK., 20 Mk i 30 Mk. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk, 


rHDYEDNY SELAD i VINH 
ARTERA E ETRAGEKL LAG, BIAC MEGIONSZS 


RUZAKSAAAZSONZOWUAZNAGIJOZNADKJ: 
„Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta PekelzaBRa 
wykonuje wszelkie roboty wediag 
najnowszych systemów 
, Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
dunosrasnaceszaznnsnzunyZnzzena Ran 


ERERGRGZUGEBER 
PETITE CLELLLE 
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„uzupełnienie progTami. 
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Zast. nacz red. | madaktor odpowiodziałny: JAN SZCZYREK. 


znajduje się we Lwowie 


tylko 


przy ul. Eoralniokiej 4. 
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Drukier A. Gokłnana wa Lwowia, Sykstuóu ia 


